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K oniec sesyi letniej 
Rady państwa.

( l e le g r  \M . R eform y t ).

Wiedeń, 30 iipca.
Wczoraj zakończyła się sesja  letnia E ad j 

państwa. Przebieg jej był bardzo ożywiony. 
Wczorajsze posiedzenie —  jak było do przewi­
dzenia —  było burzliwe, z powoda głosowania 
w sprawie drożyzny mięsa. Wielkie zdziwienie 
i zamieszaL.e wywołała enuncyacya prezydenta 
Sylwestra, ze r e z o l u c j a ,  w z y w a j ą o a  rząd 
d o  i m p o r t u  m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e g o  
przynajmniej na czas koniecznej potrzeby, z o ­
s t a ł a  o d r z u c o n ą  w i ę k s z o ś c i ą  3 g ł o ­
s ó w .  Oświadczenie to wywołało nadzwyczaj 
burzliwe zajścia. Wołano: Skandal! Nieprawda! 
Fałszywe obliczenie i t. p Istotnie powszechne 
było mniemanie, że przy liczeniu głosów zaszła 
pomyłka i, że jedną grupę posłów, liczącą 42 
posłów, policzono za 24 Prezydent jednak nit 
chciał, ze względów zasadniczych, cofnąć swo­
jej enuncjacji. Powstała wskutek tego tak wiel­
ka bnrza, ża aalsze oorady były niemożliwe 
i posiedzenie musiano przerwać.

W  czasie przerwy zwołano posieazer"e prze­
wodniczących klubów, celem wyszukania w yj­
ścia z tej aytuacyi. Postanowiono, ahy przy na­
stępnym punkcie porządku dziennego, t. j. przy 
dyBknsyi nad traktatem handlowym z Czarno­
górą w jakiejkolwiek formie rezolucję tę wzno­
wić, co się też stało. Uchwalono mian owicie, że 
izba obstaje przy rezolucji, powziętej w tej 
spraw»< w grudniu r. 1910. Rezolucja, powzięta 
w ied j przez Izoę posłów, jest jednobrzmiącą 
z odrzuconą rzekomo wczoraj rezolucyą. W  ten 
sposób naprawiono błąd i uspokojono umysły.

K o . o  p o ‘ s k i e  p r z y  g ł o s o w a n i a  p o ­
d z i e l i ł o  s i ę .  Agrarjusze głosowali przeciw, 
p o s ł o w i e  m i e j s c y  z a  d o w o z e m  m i ę  na 
■ i’ ;  e n t j  ń u k  ) j o  i powiększeniem kontyn­
gentu mięsa z Serbii

Izbs załatwiła się tez wenoraj z wszystkiomi 
wnioskami w s p r a w i ę  d r c h o b y c k i e j .  
P r z y j ę t o  tylko w n i o s e k  K o ł a  p ę ls k ie -  
g o , t. j. wniosek pos. Grossa i Bilińskiego, 
wszystkie inne zaś wnioski w tej sprawie od­
rzucono

Przebieg posiedzenia był następujący:
Wiedeń, 30 lipca.

I. a wczorajszeru posiedzeniu Izby posłów bar. 
G a m a c h  — jak jaż doniesiono — sprzeciwił 
się rezolucji, polecającej scalą dostawę m.ęsa 
amerykańskiego do Anstryi. —  Następnie po 
przen.ow>L,acn mówców generalnych przystą­
piono do glosowania nad wnioskami w sprawie 
importu mięsa.

Zwycięstwo acraryu9zów.
Przed głosowaniem pos. H e i 11 n g e r wniósł 

rezolucję, wzywającą rząd, a b y  ze względu 
nu panującą drożyznę p r z y z n a n o  n r z ę d -  
n i k o m  p a ń r t w o w y m  d o d a t k i  d r o ż y -  
ź n i a n e.

Pos S t O l z l  postawił wniosek: „W zyw a się 
rząa, aby stosownie do uchwał pierwszej Izby 
z 1 grudnia 1910 r. kazał s p r o w a d z a ć  z a ­
m o r s k i *  m i ę s o  w m i a r ę  p o t r z e b " .

Na wniosek Ś e l i g  e r a nad pierwszą czę­
ścią wniosku komisyi drożyżnianej, t. j. nać 
n i e o g i a n i c z o n y  m p r z y w o z e m  m i ę s a  
zamorskiego bez względu na zgodę Węgier, od­
było się giosowan.e imienne. —  T ę  c z ę ś ć  
w n i o s k u  komisyi o d r z u e o n o  251 glosami 
przeciw 74 (Żywe oklaski wśród agraryuszćw, 
żywy nu pokój na ławach socyalictów, okrzyki). 
Następnci w n i o s e k  pos. S t ó l z l a  o d r z u ­
c o n o  191 głosami przeciw 182 (Oklaski wśród 
agrarj uszów, wielka wrzawa i protesty wśród 
socyalistów, którzy głośno wyrażali powątpie­
wanie co do prawdziwości obliczenia wysika 
głosowania).

Prezydent oświadczył, że zarządzi p o n o w n e  
g l o s o w a n i e  pizez wywoływanie nazwisk po­
słów (Protesty z ław czeskich agrarynszów. 
wrzawa).

Prezydent przerwał posiedzenie, celem zwo­
łana narady przewodniczących klubów.

Jak słychać, na tej naradzie ułożono, że gło­
sowanie na wnioskiem Stfilzla nro będzie powta­
rzane, natomiast podczas obrad nad czarnogór- 
sk.m traktatem handlowym, poddana będzie pod 
głosowanie rezolucja, wzywająca rząd, aby wy­
konał uchwałę Izby z 1910 r. co do pozwole­
nia na przywóz mięsa zamorskiego w miarę 
potrzeb.

Po podjęciu posiedzenia g ł o s o w a n o  n a d  
d r u g ą  c z ę ś c i i  wniosku Irowisji, w z y w a ­
j ą c ą  r z ą d  d o  p o d j ę c i a  r o k o w a ń  z S e r ­
b ią  w sprawie zmiany traktatu handlowego 
w tym duenu, a b y  za odpowiednie koncesje 

e z w o 1 o u o S e r b i i  n a  i m p o r t  ż y w e g o  
b y d ł i  i m . ę s a  w w i ę k s z y c h  r o z m i a ­
r a c h ,  Najpierw głosowano nad poprawka P a n- 
t z a , który domagał się opuszczenia słów: „ży­
wego bydła i “ . PoDrankę tę przjjeto 208 g ło ­
sami przeciw 197, potem głosowano nad wnio­
skiem z wyłączeniem bMw „żywe bydło i*. 
W n i o s e k  u p a d ł  266 głosami, przeciw 172. 
Potem wnzystkie r e z o l u c j e ,  postawione w 
ciągu rezolucTi p r z e k a z a n o  k o m i s y i  d r o -  
ż y*Ai i a nie j, a wniosek Heilingerr o dodatkach 
dla urzędników ;ouisyi budżetowej.

Izba przeszła do obrad nad wmoskiem S e  i  
t z a  w s p r u w i e  p o s t a w i e n i a  g a b i n e -  
t c  b a r , B i e n e r t b a  w s t a n  o s k a r ż e ­
nia.

0 postawienie gabinetu bar. Bienertha w  stan 
oskarżenia.

Pos S e i t z  w dłuższem przemówieniir uzasa­
dniał wniosek o postawienie gabinetu bar. Bie­
nertba w stan oskarżenia za wydanie rozporza

daeń na podstawie § 14. Bar. Bienerth —  mó­
wił pos. Seitz —  nie miał prawa załatwiać brn 
dżetn, kontyngentu rekruta i innych spraw za 
pomocą § 14 ,gayż p a r l a m e n t  Dy ł  z d o ! n y  
d o  p r a c y ,  a bar. B i e n e r t h  d l a t e g o  t y l ­
k o  g o  r o z w i ą z a ł ,  a o y m ó d z  w y d a ć  ro z ­
p o r z ą d z e n i e  g-em 14. Mówca ostro atako- 
nał bar. Bienertha i nazwał go lokajem dwor 
skim Atakował także b. ministra H o c b e n -  
b u r g e r a ,  który przecież swego czasu jako 
poseł sam był wniósł podobne oskarżenie prze 
ciw gabinetowi Badeniego. Dalej atakował ko- 
misyę óla kontroli długów państwowych za to, 
że uznała ważność zaciągniętego długu 70 mil. 
koron. Postępowanie to —  oświadczył —  jest 
tern dziwniejsze, że niektórzy jej członkowie 
byli osobiście interesowani w tej operacji finan­
sowej. (Słuchajcie! Słuchajcie! u socyalistów). 
Mówca prosił więc o przyjęcie swego wn.oskn.

Prezydent gabinetu bar. G a u t s c h ,  reagując 
na ostre wycieczki pos. Seitza, podniósł, że pra­
wnicze argumenty były Dardzo słabe, p. Seitz 
musiał się więc starać zastąpić je silnymi wy­
rażam (Potakiwania). Prezydent ministrów za­
strzegł się przeciw takim wyrazom, jak: zbro­
dniarz, lokaj dworski itp. Były rząd zrobił z § 
14 tylko bardzo skromny użytek, bo chociai 
74 przedłożeń rządowych nie zostało załatwio­
nych, wydał tylko 6 rozporządzeń bądź to w 
interesie państwa bądź też w interesie królestw 
i krajów. W  Izbie powszechnego prawa głoso­
wania każdy poseł z osobna reprezentuje wolę 
naroau, nie może więc jedna partya lub jakiś 
mdtn poseł przepisywać wszystkim innym stron­
nictwom, jak się mają w każdym wypadku za­
chowywać. (Żywe oklaski). W  tej Izbie niema 
przymusu dla żadnej parcyi, ani dyktatorstwa 
żadnej partyi. Taka droga, jaką wskazuje pos. 
Seitz, nie prowadzi Izby do powodzenia, które­
go joi życzy k iżdy jej prawdziwy przyjaciel. 
Mimo że wnioskodawca nazwał z góry zdrajcą 
każdego, któryby przeciw jego wnioskowi gło­
sował, mówca prosił Izbę o odrzucenie wnio­
sku. (Żywe oklaski).

Po _px wmówieniu p. S t a r k a ,  p. O r u n i e  w- 
8 k i imieniem Ukraińców oświadczył się za 
w_io8kinm Ministerstwo Bienertha —  oświad­
czył mówca —  świadomie rozwiązało parlament, 
aby rządzić § 14 i siebie ratować. B i e n e r t l  
swoją biernośc.i, i brakiem inicjatywy s t a r a ł  
s i e  s k o m p r o m i t o w a ć  p a r l s m e n t  i wy­
wołał wrażenie, jakoby parlament był niezdolny 
do pracy. (Oklaski u Rusinów).

Potem dyskusję zamknięto. Mówca generalny 
przeciw bar. F u e h »  polemizował ostro z Seitzem 
i nazwał unpertynenctimi jego ataki na korni- 
nyę dla kontroli długów państwowych, w której 
mówca zasiada od lat 32. Potem dowodził waż­
ności i konieczności rozporządzeń, wydanych na 
podstawie § 14.

Po przemowie mówcy generalnego „za“ p. 
S p l i c b y ,  w n i o s e k  p. S e i t z a  z o s t a ł  ou-  
r z n c o a y .

Uchwały.
Potem I z b a  u c h w a l i ł a  t r a k t a t y  h a n ­

d l o w e  z C z a r n o g ó r ą  P o r t u g a l i ą ,  
„raz z rezolucją Seitza, wzywającą rząl, aoy 
wszystkie, uchwalone 4 Isbie, rezolucje co do 
orzy wozu mięsa zamorskiego, ściśle wykonał —  
zwł-sseza uchwały, sapadłe 1 grudnia 19?o 
w tym kierunku.

Następnie Izba u c h w a l i ł a  w 2 i 3 czyta­
niu u l g i  p a ń s t w o w e  d l a  w ł o ś c i  r e n t o ­
w y c h  n a  B u k o w i n i e .

Następnie uchwaliła Izba wszystkie w n i o ­
s k i  n a g ł e  w s p r a w a c h  z a p o m o g o ­
w y c h  przekazać rządowi do uwzględnienia.

Koniec dyskusyi drohobyckiej.
Przystąpiono do rozprawy drohobyckiej. Ge 

neralny mówca S e l i g e r  wskazał na to. że 
zawsze podczau wyborów w Galicyi przychodzi 
do zajść. Ma się tu do czynienia z systemem, 
za który nie są oapowiedzialni nam lestnicy, 
lecz raczej ten stan rzeczy, źe możnowłaćcy w 
G alicji nio mogą utrzymać swojej yotę^i bez 
ofiar ,r ludziach. Urzędnicy są narzędziem k la­
sy panującej. Ten system musi być obaiony; 
rjusi się zaprowadzić w Galicyi administracyę 
europejską ("Oklaski u socyal;stów).

Drugi mówca generalny N e m e c  rzekł, że 
masakra w Drohobyczu była objawem bankruc­
twa rządu aastryackiego, l.inrokracy; austrya- 
ckiej i militaryzmu anstryackiego. Domagał b.ę 
bezstronnego śledztwa, protestował przeciw na­
zywaniu demonstraatów pospólstwem, omawiał 
też niektóre zajścia wyborcze w Czechach.

Mowa dra 4rossa.
Potem zabrał głos poseł dr Adolf G r o s s .  

Polemizował on % wywodami ministra spraw 
wewnętrznych, żądał, aby b e z  o g r ó d e k  w y  
j aś  n i o n  o, p o c z y  j e j s t r o n i e  j e s t  w i ­
n a  z a j ś ć  w D r o h o b y c z u ,  żeby przecież 
winnych b e z w z g l ę d n i e  u k a r a ć ,  hoćby 
wśród nich miał być wysoki urzędnik, Twier 
dzeuie ministra, że starosta Piątkiewioz tylko 
cokolwiek źle wykonał przepis ustawy, mówca 
nie może uznać za słuszne. W  każdym razie 
n i e m o ż n a  m ó w i ć  o t ł n m i e ,  d o p u s z  
c z a j ą c y m  s i ę  w y k r o c z e ń ,  a n i  o s t r z a ­
ł a c h  r e w o l w e r o w y c h  d o  w o j s k a ,  któ- 
reby przecież malarz Epsttin, Btojący w pobli­
żu lo n tu  wyborczego na balkonie, z pewnością 
był widział 1 słyszał. O b o w i ą z k i e m r z ą d u  
j e s t  w y p ł a c i ć  o f i a r o m  c a ł k o w i t e  o d ­
s z k o d o w a n i e ,  aby przynajmniej sieroty i 
wdowy byty zaopatrzone. Stanowczo protesto­
wał mówca przeciw rozgłaszaniu, jakoby win 
ne było Koło. Każdy poseł m* jednakie prawo 
do szacunku i poważania bez względu na to, 
czy należy do Koła, czy nie. Nie wolno też 
mówić, ie  oi posłowie, którzy zasiadają w Ko­

le, wybrani zosta li pi zy pomocy oszustw wy­
borczych.

' Aby zapobiadz nadużyciom wyborczym, klore 
z pewnością w Galicyi się wydarzają, należv 
zreform ować postępowanie w yborne Oczywi­
ście tedy nie można z kart wyborczych czynić 
papieiu, który można sprzedać lab rabować. —  
Do wykonania prawa głosowania, zaiste, nie 
trzoba urzędowych kart głosowania. Jeżer się 
po karty glosowania musi iść dopiero do staro­
sty, wIwczas s t a r o s t a  j e s t  pane i r .  g ł o ­
s o w a n i a .  Należy tez uczynić wszystko, co 
możliwe, aby akt wyborczy, przeprowadzony 
nielegalnie, był unieważniony Izba powinna 
więc jak najspieszniej uchwalić ustawę o utwo­
rz e n i  trynunału wyborczego.

Koło, tak samo jak każde inne stronnictwo, 
starać się będzie winnych wyśledzić, aoy zo­
stali ukarani. Mówca prosił o przyjęcie wnio­
sku nagłego, apelował do rządu, aby ofiarom 
n i e t y l k o  u d z i e l i ł  d a r ć w  z ł a s k i ,  l e c z  
d a ł  i m p e ł n e  o d s z k o d o w a n ' 6 .  (Oklaski 
na ławach polskich).

Oalsl móvo7<
Pos. D i a m a n d  uważa fakt, że członek Ko­

ła dr Gross przemawiał przoCiw nadużyciom 
wyborczym .wi Galicyi, za jedyny jasny puukł, w ca­
łej dyskusji (Wesołość). Rząd zupełnie w tej 
sprawie zawiódł. Mówca polemizował z uświad­
czeniem ministra spraw wewnętrznych i powi­
tał z zadowoleniem przynajmniej to, że w myśl 
zapewnienia ministra, starosta Piątku wicr i ko­
misarz Łyszkowski nie wrócą już do Drohoby­
cza. Należałoby ich także zawiesić w urzędo­
waniu. Do Drohobycza trzeba posłać człowieka, 
któryby tam raz zrobił porządek i usunął ma­
fię, trzęsącą miastem. Dalej protestował przeciw 
tonowi, w jakim przemawiał minister obrony 
krajowej, który nazwał demonstrantów pospól­
stwem i zakończył prośbą o przyjęcie _ swegc 
wniosku co do wyboru osobnej komisyi parla­
mentarnej. :

Pos. B r e i  t e r  oświadczył, że ministrowie 
wsaazali na agitatoiów, jako na winnych drc- 
hobyckiej masakry, /in i jednego jednak agita­
tora nie wymieniono z nazwiska. W  Drohoby 
czt — mówił dalej —  są ludzie, którzy za pa­
rę koron zeznają, czego się od nich zażąda, 
t. zw. juraidesi; od nich pochodzą zeznania t 
strzałach z balkonu i t. d. Sam sędzia śledczy 
oświadczył mówcy, że zeznania te uważa za 
nieprawdziwe.

Przemawiali jeszcza pos. S t r a u c h e r, W  i- 
t y k  i T r y l o w s k i  jako wnioskodawcy, po- 
czem przystąpiono do głosowania.

Loharaleiio wołoska Bola polskiego.
W  ^ k s z o ś ć  o t r z y m a ł  w n i o s e k  nagły 

p. B i l i ń s k i e g o  i t o w u z y s z y .  P. B il iń ­
s k i  uzupełnił swój wniosek jeszcze jednym 
punktem, t-ak, że brzmi on teraz:

J) ŃViiywa się rtąd, aby zarządził p r z e ­
p r o w a d z e n i e  ś c  s ł e g o  c y w ’ l n e g o  
i w o j s k o w e g o  ś l e d z t w a  k a r n e g o ,  
aby winnych wyśledzono i oddane zasłużonej 
karze;

2) wzywa się i \d, aby zarządził, co nale­
ży, by ofiary zajść drohobyckicb, względnie 
ch rodziny, otrzymały pełne odszkodowanie 

ze środfaćw państwowych;
3) o w y n i k u  ś i » d z t v a  r z ą d  p r z e d -  

: ł o ż y  Izbie posDw ja t  najrychlej wyczerpu­
jące s p r a w o z d a n i e .
Wszystk o  te 3 puntta rostały następnie i co 

do meritum p r-Zij.j ę t e (Oklaski), wszyutkie zaś 
i n n e  w n i o s k i  n a g ł e  o d r z u c o n o .

Nu tem obrady przerwano.

Eouiec posiedzenia.
Do komisy1 kontroli clugów państwowych wy­

brano Fuchsa, Kozłowskiego, Mastalkę i Stein- 
wend«ra. Po odczytaniu interpelacyj i wniosków 
prezydent zaoikoął posiedzenie o godz. 8 wie­
czorem zai30 .n »d 'j4 e- 2*̂  termin następnego po- 
di pisemuiu do wiadomości -

Izba panów.
Wiedeń. Nast jpne posiedzenie Izby panów od­

będzie się 3 sierpnia o godz. 1 po pnłndniu.

% Kola polski&ga.
(Teltgr. Biura koresp.)

Wiedeń, 30 lipca. 
Na wczorajszem posiedzer _i Koła polskiego 

uchwalono na wniosek ds. K ę d z i o r a  jedno­
myślnie przyjąć do wia omości sprawozdanie z 
konferencji prezydj n r  Kr la z prezydentem mi­
nistrów w s p r a w i e  d r ó g  w o d n y c h .  Przy­
jęto wniosek pos. Ę  ' r y f o w s ł r i e g o ,  aby u- 
poważnić prezesa Koła do poczynienia starań
w  celu  u m i e s z c z e n i a  w a n l i  b u d y n k u
p a r l a m e n t u  p o p ’ « r s i a ś. p. J u l i a n a  
D u n a j e w s k i e g o  Na wniosek pos. K o r y -  
t u w s k i e g o  achwaiono :eż jednomyślnie, że 
p r e z y d y n m  K o ł a  n k o r s t y t u u j e  s i ę  
j a k o  k o m i s j a ,  w y p r a c u j e  p r o j e k t  
z m i a n y  s t a t u t u  K u ł a  i przedłoży go na 
posiedzeniu Koła w jesieni b. r 

Dalej przyjęto wniosek pos. L e a  w sprawie 
z m i a n y  postępowania p i z y  s t o s o w a n i u  
u s t a w y  o f n n d u f l z u  nr  e s z k a n i o w y m  
w tym kierunku, aby już w pierwszych latach, 
w których będzie najwięcej zgłoszeń o pomoc 
finansową z tego funduszu, pomoc ta mogła być 
w j a k  n a j s z e r s z e j  m i e r z e  u d z i e l o n ą .  
Zarazem ma rząd przedłożyć projekt jak jaj‘- 
korzyatniejszej r e a 1 i z a ę y  i p o ż y c z e k  h i ­
p o t e c z n y c h ,  zauiągniętych ra  podstawie 
gwarancyi funduszu mieszkaniowego

Po postawieniu ż a d a ń  c o  d o  b u d ż e t u

na rok 1912, tudzieŁ co do u d z i e l e n i a  z a  
p o m ć g  z p n w o J u  k l ę s k  e l e m e n t a r ­
n y c h ,  poruszył p. B n z e i  sprawę utworzeni* 
nowej dyrekcji poczt w C p a w i e  i zażądał 
interwencji prezydynm Koła, by przy o i g  a- 
m z a c y i  t e j  w ł a a z y  r  w z g l ę a a i o u  o 
ż y w i o ł  p o l s k i  w odpowiedniej mierze. ■

Pos. L i g i e  w i c  z domagał się p r z y s p i e ­
s z e n i a  b u a c w l i  r ó ż n y c h  g m a c h ó w  
r z ą d c w y c h  w e  L w o w i e ,

P r e z e s ,  żegnając członków Koła, dziękował 
za wytrwałą pracę i wyraził nadzieję, że duch 
zgody i kcleżaństwa przyświeca** będzie zawsze 
dalszym pracom Koła.

Pos. K ę d z i o r  w im.eniu Kola wyraził pre­
zesowi podziękowanie za gorliwe zajęcie się 
sprawą kanałową i dolał życzenie, by zabiegi 
prezesa jak najrychlej odniosły pomyślny sku­
tek

Wiedeń, 30 lipca.
O wczorajszem posiedzeniu Koła otrzymuje­

my jeszcze następujące inform acje:
Na posiedzeniu przeprowadzono djskusyę w 

sprawie bankowej. Z  dysv usyi tej wynika, że 
w b i e ż ą c y m  r o k u  o t w a r t e  t ę d ą  t r z y  
n o w e  f i l i e  w G a l i c y i  B a n k u  a u s t r o  

r ę g i e r s k i e g o .  Pierwotnie miały być otwar 
te tylko dwie filie w B r o d a c h  i w N o w y m  
S ą c z u .  Pos. R y c h l i k  jednak zażądał ener­
giczni! otwarcia trzeciej filii w J a r o s ł a w i u .  
Wniosek dotjczący, poparty przez wielu po­
słów, jednogłośnie uchwalono. Prezes B i l i ń ­
s k i  przyrzehł poczynić starania, aby wszyst­
kie ro trzy filie otwarto w roka bieżącym 

2  dyskusyi nad s p r a w ą  i m p o r t u  m i ę s a  
a r g e n t y ń s k i e g o  i serbskiego podnieść na­
leży następujący moment: Pos. hr. R e y  w y ­
r a z i ł  się wobec pusłow miejskich, że l u d ó w -  
c y  g ł o s o w a ć  b ę d ą  p r z e c i w  p o d w y ż ­
s z a n i u  p ł a c  u r z ę d n i k ó w ,  jeżeli posłowie 
miejscy oddadzą głosy za importem mięsa za 
granicznego

P a w s t a n l e  w  A l b a a l l ,
(lelegr. „N. Eefo*-myA).

Berlin. „Deutsche Tageztg“ donosi z Saloni­
ki: Koło Aigyrocastro przyszło do bitwy mię­
dzy powsiańcami albańskimi a Turkami. Fo 
wotańcy ponieśli klęskę i pozostawili na placu 
boju 200 zabitych i 400  rannych 

Salonika. Kołe Hoti -stoczyli powstańcy bitwę 
z wojskiem tureekiem. Turcy mieli 6 zabitych 
kilku rant* ych.

Koniec powstania?
Wiedeń, 30 lipca. 

„W , A llg Ztg.“ donosi z bardzo kompeten­
tnego źródra, że powstanie aloańskie bgdzie 
w najbliższych dnioch, a mianowicie przed 1 
sierpnia, UKon&zone 

R  o k o t  a n i a, przeprowadzone w Podgcricy 
przez posła lureelciego w Cetynii z p o w s t a ń  
c a m i  w y d a ł y  k o r z y s t n e  r e z u l t a t y  
Żądania, przedłożone przez IMałissorow, zobo­
wiązała $!ę Turcya uwzględnić. W obec tego 
za w -a rt-y  b i d z i e  p o k ó j  m i ę d z y  T u r ­
c j ą  a M a l i s s o r a m i ,  a temsamem powsta­
nie nię skończy.

Berlin. „Vos». Z tg “ aouosi z ChrysUarii: P rz j' 
czyną nagłeg.* przerwania podróży ?eoarza W ilheł, 
ma po wodach norweskich -  była nietylko sprawa 
marokańska, ale też i agresywne stanowisko prasy 
norweskiej, zwrócone przeciw cesarzowi ; Wilhel* 
mowi.

Tebryz. Z a w d z ię c z a it ib e r w e n c y i  Rusyau, u* 
wolnione z więzienia aresztowanego miesiąc terno 
gubernatora atóeoilskiego Reszidnl-molka, dla któ­
rego przygotowano jnż szubienicę

Upr»iy f burce.
Nareszcie i w atmosferze nastąpiło przesilenie^ 

ja ' iego lrdzie, znękani poprostu upa^m, z utęsknie­
niem oczekiwali. W  Wiedniu, Gracn, w Budapesz­
cie — jak donoszą telegramy — spadły wczoraj 
deszcze, w niektórych okolicach szalały nawe*. bn 
rze z gradem.

W  Galicyi i na Śląsku upały trwa ą w dalszym 
ciąg i. Z P r z e m y ś l a  donosi nam nasz korespon 
dem, że w piątek o godzinie 2 po połrdain cie 
płoia doszł. tam do 46 stopni Cels. w słońca, —  
W oda w Sanie etale onada; ciepłota je j dochodź* 
do 26 stopni Cele.

Z  C i e s z y n a  donoszą, że temperatura docho­
dziła tam wczoraj do 46 stopni w  słońcu. Olza 
ledwo się sączy; drzewa, krzewy i trawy na tą 
k»ch są popalone. Zeschłe liście, s. adające z arzow, 
przedstawiają smutny, j‘esienny widek. ' ■

U nas w Krakowie, niebo wczoraj wieczorem za­
snuło iię chmnrami, ale npragni >ny deszcz nie 
spadł. Temperatura jo a ia k  trochę »ie obniżyła. Ne 
dziś zapowiada prognoza ubywania ciepłoty i skłon­
ność do bni*. O oj tylko prognoza nie okazaU się 
zwodniczą.

(Te7 „ N keformy*).
Wiedeń. Do godz. 4 po południu panował tu 

ogromny upał. Dwie osoby zmarły ua udar bIo- 
ncczuy. ' 'iele zaś dzieci zachorowało.

,r> południu o godzinie 4 nawiedziła miasto 
nadzwyczaj silua burza z gradem, co spowodo­
wało obniżenie się temperatury.

rJ _ik samo z pror/iney dororzą o Durtaća 
i graaacL

Grac W czoraj o 3 po południu była tu bn 
rza z silnym deszczem.

Budapeszt. Wskutek upałów wczoraj z m a r  
ły  tu  4 osoby. WsiciUek biakn wody m u s i a ­
no  z a m k r ą ć  nioktoie z a k ł a d y  p r z e m y ­
s ł o w e  O godzinie 5 po południu spadł s i l L j  
d e s 7 c z.

Z prowiucyi donoszą, ie  po południu spadły 
deszcze.

/.nam ' Z powodu upałów . zostały zupełnie 
zniszczone zbiory ogórków, co stanowi dotkliwą 
klęskę dla ludności. Uprawa i handel ogórkami 
stanowią bowiem bardzo ważne źródło zarobko­
wania tutejszej ludności. Znaim wysyła rocznie 
2000 wagonów ogórków n» wszystkie strony.

S p r a w a  M a r o k a .
(Tel. „N  Refurmy").

Londyn. Minister wojny H a l d a n e  i amba­
sador angielski w Madrycie byli wczoraj 
posłuchaniu u króla w sprawie Maroka.

Rzym. „Tribnna“ oświadcza się za zwołaniem 
n o w e j  k o n f e r e n c j i  międzynarodowej w 
sprawie marokańskiej.

Niemcy się oefają.
Beri n. Sekretarz stanu Kiderlen-Wiichter i 

kanclerz Bethmann Hoilweg- adaK się wczoraj 
do cesarza Wilhelma celem przedłożenia mu 
sprawozdania a kwesryi marokańskiej. Jak sły 
chać, po tej konferencji mają się odbyć nowe 
rokowania z Cambonem, które będą decydujące

Z wczorajszych doniesień dzienników wyni­
ka, że Niemcy zmodyfikowały i złagodziły sw o­
je stanowisko, stawii jąc ądania o wiele skro­
mniejsze. Zaprzeczają zwłaszcza, jakoby Niemcy I 
żądały odstąpienia im terytoryum w Congo fran- 
cuskiem.

Londyn. Dzienniki donoszą, że porozumienie 
francnsko-niemieckie nastąpi na podstawie spro- 
s t o w a n i a  g r a n i c  w K a m e r u n i e ,  c kom­
pensatach terytoryalnych niema jeanak mowy.

Z  r ó i n y c b  s t r o n .

Zapalczywi politycy —  Przerwaae wykłady haka- 
tjgty. —  Gdzie lubią ceair-a  W ilhelm a? —  W yra­

towany i  p#d ssHbienicy.

B lidapesrt. Prezes narodowej partyi pracy, D e­
zydery P  e r  c z e I, wyzwał p. Jniiusza J  ■ s t h a 
na pojedy® k z powoda bIów przez Jnsthi wczoraj 
użytych Justh zawołał do P erczela: „Niech pan 
poseł się nie rozpala, nie chcę mieć z nim żadnej 
dyBknsyi, jako t  pensyonistą z łaski

Odnosi się do faktu, że Perczelowi, gdy ustępo­
wał ze stanowiska ministra spraw wewnętrznych, 
policzono 20 lat słnżby, spędzone; w komitacie, co 
jest rzeczą zwykłą. Justh odmówił Perczelowi n -  
.ygfakoyi, oświadczając, że niema do niej powodt. 
Sprawę załatwiono zapomoeą spisania protokołu, 

Berlin. O słiw iony polakożerca, prof. Bernhardt, 
wzerwał wykłady swe o Btosnnkach w W ielkopol- 
ce rzekomo z  powoda choroby, w istocie zaś z o- 

bawy daraonstiacyj. Puszczono wobec tego bajkę, 
żi Bernhardta Drzekupili Polacy.

Z  o p e y j ' .
Fitirwszy wystca Didurs.

Gościmy w Krakowie wielkiego artystę. —  
Znowu zawita* do nas A d am  D i d u r. I  jest 
w nim kawał dobrego Polaka, skoro uważa so­
bie za obowiązek wśród występów na wielkim 
świecie staną* zawsze w ś r ó d  swoich i znaleść 
czas, aby swoim zaśpiewać. Tem milsze to, że 
daje nam wielką swą sztukę teraz, gdy talent 
jegc jBst w peiD: rozkwitu, gdy wirtuozostwo 
artysty podziwiają ua największych scenach 
św ata. Ni** wszyscy nasi artyśc* tak robili...

Didui ua pierrszy występ wyorał naturalnie 
Mefista, rolę. w której dzisiaj nie ma chyba so­
bie równego Jaito wielki artysta, nie poprze­
staje ou na tein, co już dotąd zw yk ł dawać i 
wrszyscy, którzy mieli szczęście znaleść się w 
ćba+rzfc, zobaczyli wczoraj postać, jeszcze bar 
dziej, o ile to możliwe, pogłębioną, śpiew w y ­
kończony do ostatecznych granic techniki. Juź 
wejście Mefista w prologu było dalekiem od 
zwykłego ^szablonu wypadania z za pieca, czy 
z podziemiu W  drzwiach, prowadzących do ga­
binetu doktora pojawiła się pustać, uśmiech­
nięta dobrodusznie, to z ironiczną ciekawością 
przyglądając się temu, który ją wzywał. Szcze- 
góły^ przepięknej g .y  fascynowały ciągle, a w 
scenie aktu I, gdy Walenty z towarzyszami, 
odwróciwszy miecz na krzyż, w ten sposób po­
wala demona, Didur dał prawdziwe areyazino 
gry aktorskiej. W  akcie II (scena z Ma^tą), 
akt I I ! (w  kościeie), akt IV (przed pojedyn­
kiem) —  wszystkie epizody te trzy mały na u- 
wjęzi puDliczność, która od niezwykłego Mefista 
oczu oderwać nSe śmiała.

A  śptew ? Didura śpiewu nie da się zbyć 
frazesami sprawozdawczymi. Trzeba słyszeć go —  
nie czytać, co o nim ktoś napisze. Śliczny organ 
basowy, wykształcony tak, jak sonran kolorr* 
turowj —  oti, technika jego, środek lednal: 
pomocniczy tylko — możnaby powiedzieć —  te­
go w iekiego wirtuoza sceny. *

Źr występ Didura spotkał się z owacyjne® 
przyjęciem, dodawać zbyteczne. Podnieść jednak 
należy znaczny sukces jego towarzyszów,^ P. 
O k o ń s k i e g o  w pierwszym rzędzie Partyę 
Walentego śpiewa op z jaki* mś specyal lent o s t -  
łowaniem, a scenę śmierci z prawdziwą odtw «  
rza inteligencją. Małgorzatę śpiewała p. H t i  
d r i c h ó w n a ,  czyniąca wraźenk nać ęjy aa. 
dodarn:e prześliczną barwą i dobrem głosu po­
stawieniem. Panią K a s p r o w i e  z ow ą  spotkał*, 
jak zawsze, należyte uznanie, w doskonale p f M  
nią postawionej partyi Marty. Jako Siebel b ł*  
dzo korzyst-ie jnż po raz trzeci przedstawili 
się p. Ch e ł  m sk  a; Paustem był p. Ł o  w o zy  fi*
s k i.

Operę prowadził p. Woltstal. Aleks. F
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Co uczynili Fol&cy ula Stanów  
Zjednoczonych?

Amerykanie, wldząj ronąeą korzyść s pracy 
f inoju mb** go lada, o ru  y  zdolność do gnopo* 
dtrkl rolnej, powoli oceniają to 1 dają ttroa nale- 

wyraz. N. p. na niedawnym zjeźdz'e fprnerów 
w libjaaehnsetss, w Którym brała udział 200 z gó­
rą pols&tch goBpudarzy- dr Tlepper wygłosił świe- 
Uą mowę na temat: „Co uczynili Polacy d>a {sta­
nów Zjednoczonych

Po omówieniu zasłng n tszych bohate.ów Ko- 
I jlu«i\ i Puławskiego, oraa zaznaczywszy, że Po­
lak Jan z Kolna na 16 lat przea Kolumbem edkrył 
brzegi AmerybI, mianowicie Labrador, przeszedł do 
eh will obecnej 1 «tw«rdzil olbrzymią zasługą ro­
boczych rąk poiekich w przjmyśle, zwłaszcza w ko­
palniach, które »ą wprobt zlane krwią ofiar prl- 
shtefa.

Dalej podnloał wysoką wartość 7000 farm pol­
skich, idezlnle n.rzymznyeh. Farmy te dają pracą
600.000 lndz' z wpływ iarmcrstwz polskiego dzje 
■fi; odcznwzd w catyeh Stanac.i Zjednoczonych. — 
Wrencie podniósł, że Poisey nszlachetnlil w Ame­
ryce aprawą roli, za co nałoży iu  się ogromne n- 
ananie. Ale —  prócz tego —  wołał: „wy dajecie 
nam najlieznlejsse i najzdrowsze potomstwo. Pra 
wie 66 prc. rodzących si% dzieci w Stanie llassa 
busettii jr. dziećmi polekieml. Na zasadzie powyż­
szego dochodzę do konkluzji, że najwięSizam du- 
brem dla i.Tajn naszego, jakie nam o harujecie —  
to jesteście wy s-rai. Miłość wssza wolności, wasz 
idealizm, wasza energia i cierpliwość —  oto wpły­
wy, jakie nam są potrzelne. Przyjdzie czas, że 
wszyscy Amerykanie nznają wpływ wasz, jakiście 
na nas mieli 1 mioć będziecie*1.

Ta’ i' gł sy nieraz się słyszeć dają z nst pra­
wych Amerykanów.

Krm ł k a .
Kraków, nii dzieło 30 lipca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Kunegnndy kr. 
i  p. Abd

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 08; zachód o godz. 7 m. 25; 
dłngosc unia godzin 15 min. 17.

P r e g n e s a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Zniennie, coraz większe zachmu­
rzenie, sułonnosć do burz, ciepłota aby w a, nieokre­
ślone mierne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  a ł e w ac  fc. i , ge: 
po poładniu: „Mignon*; wieczorem: „Miłość cygań­
ska*.

T e a t r  i n d o w y  w p i r k n  K r a k o w s k i m :
po połndLin: „Krowoderskie zneby*; wieoz.: „R oz­
kosze Warezawy".

S a l o n  Powszechnego Związku artystów mala­
rzy i rzeźbiarzy (Mały Rynek 1. 6 I p.) od gciz. 
9 — 11 i od 3 — 6. Wstąp wolny.

W  y s t w a w To w. sztuk pięknych otwarta ed 
11 do 4 po południu.

W y s t a w a  e t n o g r a f i c z n a  otwarta od godz. 
11 do T w połndnie przy ni. StuJerekiej pod 1. 7

W  poniedziałek 31 lipca:
K a l e n d a r z y k  K o ś c i e l n y :  Ignacego Lojoli 

» Heleny w.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y ;  .Wschód 

ełoóea o godz. 4  min. 09, zachód o godz. 7 m. 2 4 ; 
długość dnia godzin 15 min. 15

T o a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Cyrolik sewilski* (występ p. Didura).

T e a t r  I n d o w y  w p a r k a  K r a k o w s k i m :  
„Krowoderskie zuchy*.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po­
niedziałek 31 b. m. Na porządku dziennym tego

posiedzenia m ajdają się następujące sprawy: 1 ) 
uchwalenie pożyczki w kwocie 100.000 koron n > 
przełożenie ujęciu wodociągowego; 2 ) zatwierdzenie 
regulacji ulicy Czarnowiejskiej, Grzegórzeckiej i 
nowo się otworzyć mającej nlioy n Prądniku Bia- 
ły-n; 3 ) wnioski komuyi mieszkaniowej w . p r a ­
w i e  a k a y l  g m i n y  c o  do  b u d o w y  t a n i c h  
m i e s z k a ń ;  4) wnioski w sprawie zakupna 250 
sztuk akcyi „Górki", Towarzystwa akcyjnego fa­
bryki cementu vr Sierszy, 5) uchwaieme pożyczm
200.000 koron na roboty kanałowe, mające sie w y­
konać w roku 1911; 6 ) uchwalenie pożyczki 70.000 
kor^n na poprawę chodników itp.; 7) wnioski w
sprawie wybudowania na cmentarzu szklarni i 
skrzyni holenderskiej kosztem 17 000 koron; 8) 
przyznanie aanczj ciałom szkół indowych krakow­
skich, przyjętym na kurs wakacyjny przemysłowo- 
kupiecki zapomogi po 50  koron; 9) wybór komisji 
dla zbadania zarzutów prztciw jednemu z radców 
miejskich; 10) wnioski w _pra i :  utworzenia r- 
klestry miejskiej; 11) wnioski w sprawie zaknpna 
z .kładu kąpielowego w Podgórzu; 12) s p r a w a  
w y z n a c z e n i a  m i e j s c a  p o d  p o m n i k  Ko*  
ś c i u o z k i .  i a  srti

Na tajnem posiedzenia załatwi Rad i sprawę na* 
dania prezenty na posadę nauczyciela religii rzym- 
sko-Kat. w I szkole pospolitej, nominację architekty 
i inspektora zarząJa wodociągowego, kilka spraw 
personalnych urzęaników magistratu i kilka podań 
o przyjęcie do gminy.

Z uniwersytetu. P. Jan Rogowski, rodem z 
Obodówkł na Podolu rosyjskiem, po złozeniu wszyst­
kich egzaminów z odznaczeniem, otrzymał w uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Tragiczna sm ierć  biednej sieroty. Wczoraj o 
godzinie pól do piątej wieczorem zawezwano kra­
kowskie pogotowie ratunsewe do Podgórza, gdzie 
na torze kolejowym obok Ludwinowa, niedaleko za­
kładu kąpielowego p. Matecznego zaszedł wstrz.ąsa- 
ją-y wypadek. Mianowicie, nie wiadomo na razie, 
czy przypadkowo czy w ram arze samobójczym, do 
stała się pod ciężarowy pociąg, jadący o gudzlnie 
czwartej ze stacyi Bonatka do Podgórza 10- może 
12-leinia dziewczynka niewiadomego nazwiska. Po­
ciąg odciął jej obie nogi i prawą rękę. Cnie ciało 
nieszczęśliwej ofiary przedstawiało jedną masę 
krwi. Żyła jeszcze, gdy się zjawił na miejsce wy- 
padka lekarz pogotowia. Opatrzoną udwiaaiono do 
szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny, gdzie 
w g idzinę później dziewczynka zmarła wśród 
stiidzliwycL męczarni.

Imienia i na*wieka biednej otiary na razie nie 
stwierdzono. Skonstatowano tylko, że zmaria dzie­
wczynka była nierutą i służyła za pasterkę u kou- 
daktorowej Wieczorków sj w Ladwinowie. Na miej­
scu wypadku krążyły wersje, że thioDod-uczyni, 
podobno alkobrliczk i. znęcała się nad sierotą i ta 
z rozpaczy, nie mając znikąd obrony, rzneiła się 
pod pociąg. Tragiczna tmierć biednej sieroty wy 
warła wstrząsające wrażenie

Usiłowano samODÓJStwo. Słuchacz tutejszego 
uniwersytetu, 20-letni A. G,, zamieszkały przy ul. 
Loretańskiej, wziął sobie niepowodzenie przy egza­
minie tak bardzo do serca, iż chciał sobie życia o- 
debrać. Wczoraj wieczorem strzelił do siebie w pierś 
z hrauninga; kala na szczęście przeszła przez klatkę 
piersiową i utkwiła pod skórą n» grzbiecie. Ranne- 
ma ni j g r  zi niebezpieczeństwo.

Ładny L ęć. Pogotowie krakowanie zaopatrzyło 
wczoraj 72-letnią włoścankę a Bieńczyc, W iktor/ę 
Domagaliką, którą córka i zięć z niewiadomej przy­
czyny napadli w jej mieszkaniu, zbili I skopali tak 
ciężk*, że poranioną i skrwawioną masL.ie przy-
wieść do Krakowa celem koniecznego zaopatrzenia
lekarskidgo. Odwieziono ją do szpitala św. Łaza­
rza. Żandarmerya powinna bezwarunkowo zająć 
się takimi czułemi dziećmi.

Pożar. W czoraj o godz. 9 wieczorem zapaliła 
się w jednem z mieszkań w kamienicy 1. 20  przy 
ulicy Berka Josalowicz* podłoga od pieca kuchen­
nego. Wezwano straż pożarną, która ogień wkrótce 
ugasiła.

Ofiara cygara. Pisma poznańskie donoszą: 8-le- 
tnia wnneaka muzyki, fitsnzla i  Budzynia spaliła 
się nieomal żywcem. Ojciec wracano % córką i  mia­
sta, dał jej w drodze palące się eyg&TO do trzy­
mania, odchodząc na chwilę Dziewczynka nie iwa- 
1 ając na cyg.ro — trzymała je tak, iż snkienka 
jej się zajęła. Dziewczę w mgnienlr oba stanęło 
w płomieniach i odniosło tak ciężkie poparzenia, 
iż w okropnycn boleściach skonało.

Napad bandytów. Mieszkańcy Ożirowa priad 
kilku dniami pizeżyli niezwykle silne chwile emo­
c ji. Kn wielkiemu swemu przerażenia zauważyli, 
że zajęty przez Małgorzatę Cymmermanową dom 
j-iot jakby wymarły, gdyż nikt z mieszkańców te­
go domu nie daje znaku życia. Zaintrygowani tern 
udali się do mieszkania Cymmermanowej. Mieszka­
nie całe zastali splądrowane, co świadczyło wyra­
źne, £e w niem goapouarowali bandyci. Niemniej 
jednak nikogo z Cymmermanów nie było.

Gdy już przerażeni są dedzi mieli opuścić splą­
drowane mieszkanie, usłyszano wołania, wydobywa­
jące się z piwnicy, znajdującej i* pod podłogą 
mieszkania.

Odtrwaw.zy wuzącą u orzwi piwnicy kłódttę, 
dostano się do wnętrzi piwnicy, Leżała tam skrę­
powana (jyminermanow wraz z dziećmi. Martwych 
prawie ze strachu uwolniono z więzów i wypro­
wadzono na świbże powietrze.

J»k się ota^ało, w nocy przez wyłamanie drzwi 
wdarło się ao mieszkam# Cymmei manowej trzech 
bandytów, którzy, grużąc jej i jej trojgu dzieciom 
rewolwerami, żądah wydania pieniędzy.

Gdy mimo gióźb Cymmermanów . oświadczyła, że 
pieniędzy niema, bandyci skręoowali powrozami ją 
I jej trzech synów, 13-Ietniego Rudolfa, ll-letn ie- 
go Jana i 9-Ietniego Karoia, a następnie skrępo­
wanymi wrzucili do piwnicy.

W  ten sposób zwolniwszy się od świadków, ban­
dyci splądrowali cała mieszkanie, zabierając wszyst­
kie cenniejsze rzeczy, które Cymmermanowa cza 
cnje na 400 rubli.

O ryginalni zem sta. PLma warszawskie dono­
szą: Pewien kupiec z Nalewek podkupił pomie­
szczenie sklepowe, które zajmował inny kuphc 
Gdy ten ostatni usunął wszystkie towary, wówcza“ 
wziął dwa snopy słomy, położył je na ziemi, na­
krył czarnem suknem i nad tymi rzekomymi nie­
boszczykami zapalił świece żałobne. W ten sposób 
powitany został... nowy lokator.

Katastrofa podczas burzy Z Armstadt teie- 
grafeją: Podeżre burza wczoraj wieczorem piorun
nderzył w fabrykę przetworów mineralnych Miner 
et Oomp. i zapalił ją, W czasie akcji ratunkowej 
10 Ltrażuków zostało zasypanych. • Buchalter zgo­
rzał w płomieniach, gdy ratował księgi.

Odznaczeni? i mianowania. „W . Ztg.“ egłacza 
Cesarz mdał z olazyi przejścia w stały stan spo­
czynku tytuł radców szkolnych proteso owi ruskie­
go gimua^ym we Lwowie, Piotrowi Ogonowskiemu 
i profesorowi gimnazyun. niemieckiego r o  Lwowie 
Włodzimierzowi hesslowi.

Cesarz nadal zwyczajnemu profesorowi uniwersy­
tetu we Lwowie dr. Bronisławowi Dembińskiemu 
i zwyc aj nem u profesorowi w uniwersytecie w Kra­
kowie dr. Franciszkowi Czerneinu-8ehwarzenbergo- 
wi tytuł 1 charakter radców dworu; zaś radey bu- 
downictwi w ministerstwie ’tol“i  dypi. inż. Ema­
nuelowi Szymauskiemu tytuł i Curraktor radcy bu­
downictwa.

Minister finaDtow ramianowai w etacie prokura- 
toryi skarbu we Lwowie sekretarza dra Witolda 
Bielańskiego, dra Konradr Prtebnictiego, dra W i­
tolda StarajŁaM "O radcami *1 atb j- ymi, pr»« .ac-
ryeznego sekretarza dra1 Józefa Brzeskiego i ad- 
jnnktów dra Stanisława Gołąba i dra Ignacego 
Weinlelda Bekretaraami, prowizorycznegc adjunkt: 
di a Maryana Gubrynowiczr i koi.cepistów dra Ada­
ma Karpuszkę i dra Zygmunta L  80”,s - iege ad­
iunktami. i

Minister finansów zamianował rewidentów ra- 
ehaokowyeh Piotra Langa, Antoniego lliiliera,

Włodzimierza Zi .lińjLTęgi i Feliksa Chodorowikie- 
go radcami rachunkowymi w- Lwowie. 

Zmarli:
Władysław H e r o l d ,  c. k. radca dworu, om. 

radca sądu kraj. wyłszega, radca Akcyb.actwa M' 
łoBisrdzla i B«nku Pooożnego, dłngoletni prezes 
Resorsy nrzędniczoj, zmarł dnia 27 lipca b. r. we 
Wiśle (na Śląi tu aostr.), gdzie przeby wał na ku- 
racyi, przeżywszy lat 70.

Zma~ły znany był y  szi rokich kołach naBzego 
miasto jako wzorowy i nieskazitelnego charaktaru 
nrzęanik, prawy człowiek 1 dobry obywatel.

Pogrzeb odbędzie aią z dworoa kolejowego w po­
niedziałek o godz. 5 po południu.

T e l e g r a  rd iy
k ..

i unia 30 lipca.

Lwów. Namiestnik Boorzyntki wyjechał a» kil­
ka tygodni za gradkę.

, r^ y n i e k — Ł łc r o J * 1.
WieJbń. . Wiener Z tg“  ogłasza: Cesarz za- 

twiuraził ustawy Sejmn galicyiskiegc cc do 11- 
*worzenia nowej gminy „Frynica— Zdrćj" z czą - 
ści gminy K-ynica i obsza~n dworskiego Kry­
nic? w powiecie nowosądeckim.

-& S e ju in  u  ą g i e r a k l e g o .
Budaoeszt. Po Kiikn imiennych głosowaniach 

pp. Machras i hr. Battyauyf przemawiali r  spra­
wie ustawy wojsk dwój, poczem posiedzenie za­
mknięto.

N iedziela. KO L ip ca  1 9 1 1

Największe ui&jta; Lowdyn ?  milionów uief*- 
kaneów, Nowy Jork 4, Paryż blisko 3, Chicago 2, 
Berlin 2, Wiedeń 2, Fetersbnrg lD t, Konstanty­
nopol 1, Pekin w Chinach jeden milion mieszkań 
ców. ■*»

I*o najdłuższych rzek należ™ Nil w Afryce (E- 
gipt), ma 850 mil długości, Amazonka w Ameryce 
Południowej (w Brazylii) 730 mil długości, taką 
samą długość ma rzeKa Jenisej w Azyi (w  Sy be­
ry'), w Europie zaś najdłuższą rzeką jest Wołgo 
(w R osji) mą 530 mii długości.

Z budowli najwyższą jesu wieża Eiffel w Pary­
żu, ma bowiem 3C0 metrów wysokości. —  Diuzie 
miejsce zajmuje obelisk (slup kamienny w W a­
shingtonie w Ameryce, o 169 metrach wysokości. 
Wież? katedry w Kolonii ma 156 metrów wyso 
kości.

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t /  S r  o k o w s k i .

W y d a w ca :
M i c ł i d ł  j H L o k w o p i n r a k f .

Ś w i a t  w  c y f r a s h e
ParyJtie biuro geograficzne wydało świeżo rocz­

nik ttatystyczny świata, czyli kBięgę w któiej sa 
zestawiona obliczenia, dotyczące krajów i ich miesz­
kańców na całej knli Remskiej.

Z rocznika tego oka::uje się, zt, Europa liczy 437 
milionów mieszkańców, A zja  851 milionów Afryka 
126 milionów, Ameryka 161 milionów, a Australia 
51 milionów mieszkańców. Co do obszaru, nt jwięk­
szą jeft Ameryua, zajmnje bowi„jt 44  miliony ki­
lometrów kwadratowych powierzenni, po niej Azya 
o powierzchni 41 milionów kilometrów kwadrato­
wych, następnie Afryka 31 bilionów kil. kwadra­
towych, Australia 11 milionów kilom, kwadrato­
wych, ostatnie zaś miejsce zaj-auja Europa o po­
wierzchni 10 milionów kilometrów kwadratowych. 
Ale za to w Europie przypada przeciętni' 43 miesz­
kańców na jeden kilometr kwadratowy, w Azyi 20 
mieszkańców, w Ameryct 5, w Australii 3. w A- 
fryce ledwij 2 mieszkańców n_ Lilom itr kwauia- 
lowy.

Cała kula ziem ua, ale bez octanów, ma 138 
milionów kilometrów kwadratowych. Ocaany zaś 
zajmują 374 miliony kilometrów kwadratowych po­
wierzchni, z  czego na ocean AtlantycKl, oddziela­
jący Amerykę o<f Europy i Afryki, przypada 10C 
miiiunów kiirmetrów kwadratowyah.

Gdyby ląd stały w szjfk icn  części świata g jSi.0 
był zaludniony jak w Europie, to na całym świę­
cie byłoby sześć miliardów łudzi, ezyli szesć tynę- 
cy milionów, t jor' tyiso J.660 milionów. Ma tedy 
rodzaj ludzki dosyć jeszcze miejsca na ziemi.

Największe państwa co do zajmowanej powierz­
chni są nn^.ępując : A n glia  (wraz z koloniami), 
R«b>», Ohinj, Fraacja (a kok-nlaml), Stanj Zje- 
looczone Ameryki północnej, Brazylia, Tcrcya, 
Niemcy, Argentyna, Belgia, Dania, Portugalia, Ho­
la, ody a. Pod względem zaś ludności porządek państw 
tań się przedstawia: Anglia 403 miliony mieszkań­
ców, (z koloniami) Cbiny 350, Rosya 142, Staay 
Zjednoczone 98, Francja 81, Niemcy 78, Japonia 
62, Austro-W ęgr- bO, Rolandya 44, Turcyr 38, 
Włochy 35, Belgia 27, Hiszpania 20 milionow.

S a e b  p /z t S e a d i j t i la .
órskfw, 29 iipca.

HOTEL BELYEBERi, uł. Basztowe, 27, w pobliżu uwor* 
ca k-le;. (poKoji od 2 '-oroi Ltzienk' Re* -rac ja  i 
kawiarń a na miejsca): piof. BoLsław Keim, Ksawera 
Praur- z żoną ; Zakopanego, dr Fracciazek Brzeziński, 
Józ-f iużakowslti z rodzina ze Lwowa, d. K»rol Wojaa- 
rowsti z Priomyśla, Jan Gorliński z rodziną z Warsza­
wy, Pawe* 3Unk»nburg z żar.ą z Berlina, Aleksander 
Czerniawski z rodziną i  Poznania, Arnold Schorr Jan 
Kociuba ze Lwowa, Rudolf Wunscb z Gablonz, Edward 
Syczewtki z Zakopanego, Kaiol Janicki z Brodow, Ana 
staży.-. Barańska ze Lwowa Wiktor Kranu z Bytomia, 
Franciszek toieiińsld z Bielsao Józef Dudra z Gorlic, 
Franciszek Erben z Wiednia, Eiwaru i Jlarya Scbleiziił- 
ger z Lincu.

4GW\ HOTEL NARODOWY, wfatnośd dra Stams.awa 
Adanaskiego, ulica Poselska, 22, (gaatownie odrestanro- 
t any. Parkiety, światło eiekiryczne, testauraoya. łazienki 
w miejscu Pokoje ze światłem od 2 koron v z wyż i stai- 
nia): ?iutr i Jauina Jahr e Be'gradn, Czesiów Jind a 
z Poznania, Janina Czaolej'ewska z ł  az Król. FoL), M»- 
r ja  Gładysz. Stefania P.-otro«sku i- Kalisza, Btonisfaw 
i Marya Majewscy, W. "a jew .r? i  Podola -osyj., Ki roi 
i Mieczysław Mizni z  Berlina, Władysław Kośmiński 
ze Gzczeniawy ^Król Pol.), Stanisław Freuhlich z Wic- 
dnia, Stefan Bogdańsai z gub. wołyńskiej.

f i n r s a  t e l e g r a O c ^ e .
VneŁ8B, 2 lipca. iiosy: aj pra u t . :  Aastryaosi ego 

i  J_ .dn kred. i  obL pro- a — ■ 1830 a-pro, 29ż- —. a is * ' • 
zakL ki i  obL pro. 1 1. 188?  b-pre 181-—. TregaL Da- 
uzjn z 1870 r. 100 zł*, b-vtc. 305'75, Węg. Banku hip. 
pc 10C* złr. 4-prc. 24 9*-. Pożyczka serb, - r0m. po luftfr. 
ą-pi i23aó l. bj bezprocentowe: Budapeszteńskie(Baiilicu) 
'  łc. 3 i ‘ió . Zalrt, kitd, dl. tu i  p. po 100 złr. 5 j v — . 
clary 40 tir, m. k. — . Falffy 40 -Ir. 93*—. Czerw, 
krzyża Tow. auitr, 10 złi 84? - .  Jzerw. krzyis węg. 
Tot 5 złr. 48-25. Lo»y fund. aroykm Ludołfe 10 złr. 
7 2 '- .  Sal u 40 sir. a.. 250 —. TureuLo oblig. prem. 
kolei jo  400 fr. 49-i'C, Tui, akie oblig, prom ta lii 
drc. 250'i0. Losy tom. m Wiednia z 13.4 roku 436-50.

Paryż, 29 lipca, Renta 3 p'o. 94-ń‘J Kąta — —.
Berll.. 29 lipca. Aoitryackie bkulcnoty 85*30, Spi- 

rytua — • —.

’ Wiedeń, 2& lipov Lamtnięcte giełdy. (Wal. 1
Akcye, Austr. Zakl. kred 659 ,'5, węg ZaW. k.nd. 

838 — Anglobankn 3z5 75, Unionbe iki 327 73, Lam 
derb„niu 63a ó f ,  BanLvereia 547 50, Bodencred.c 13 03, 
Galio. Banku hipoteoznegi 691 — , Kolei państwowych 
745— , kolei południowej 124 25 tolei północnej 51 fl>{ 
Lilei Czerninwiockiej — —, śipiny 8?9 — , RiiUt Mu- 
rany1 693 50, Praskiego Tow. żel. znego ‘17 46, Fabryki 
broni 759 — Akcya tureckie tyk 3 i i  —, Gał. akc. Tow. 
kop, n. 896 —, Obi. węg. indem niz. , Renta ma­
jów . 92 15, AasL. renm łuron. 92 10, Węgiel, r^nta 
. . .a .  OJ — . (.j-letnie Listy ! • „  kred. sienie. . 91 85, 
47, Listy J3i.nk I  hip. 93 bo, *v*Yo '•isfy 3i ni i  hip 
s9 ó0, *• /, Listy B oku hip. 110 —, 4%  Listy Bank- 
kraj. 92 60, 4 ‘ /»0/,  L.stj Bantu kraj. 99 — ,4 %  Ga.. 
Ob., iropin. o i &(', 4%  Gal. pozyczkf zraj. 189C 92 80, 
4%  Fożyczki m Lwowa 8e 90, Losy tureckie 250 bO, 
M -ki 117 26, RubU 254 5?, Rusjri. pożycz) a 103 60,
Akeye praskiego banku k r e d ę t .  . i 0/o pożyczka m,
Krakowi 9 j 60 Galicyjski bank aredytowy ziemski 
4' ■ 6*'. 75.

UsposrfbienJe lepsze.

Zakład artysty ozno-kamienlarski 
i bndowlauy

Jftzsia Kuleszy
nariseoiw c m en '"-ii w Krako­
wie, poMat wielki wybór goto- 
w-on v« nnilów ipia o w ca, gra­
ni ta i i  « e r ,  Podejmnje ię 
wykonani jgrobowtó , ~ miejscu 
I a |-"»wincuy‘,  Telef' <69. 
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I3zarowisko klimatyczne i letnisko. —  Słynny pa.k.

„ l a i f i i i i i E M i i i ?
J r a  Z .  C z o p a -  ,

Pokoje i pomieszkania, d?a rodzin ; we willach sk. 
i prywatnych. 2 restanracye. Ceny niskie. Stacya 
feol., poczta, telegraf., apteka publiczno, w miejscu 
Telefon m. m. w lotelu Simachowitza przez cea- 

j a l l  Bielsko. —  Tnformacyj i prospektów udziela: Liharb. Ł w d  le tn isF f. w  Jaw *?rzu . 4101 10 10

SALON S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów firmy:

B. Oabrytifjia
Hvnet główny 35 (Kraysztofory).

D?ieł? najwybilriejszych malarzy polskich,
Salon otwarty od godziny 9 — 7 wieczór 

W niedzielę i święta zamknięty. 
3971 Wstęp bezpłatny. : 63 o
Sprzedaż jakże na spłaty do 20 miesięcy

cd
pc
O
K3

'fe
C
O
W.
<D

a

Na-
LŁ

Ksselnrrs damsky
Jadwiga Pollerowa

K r a k ó w ,  u l .  G r a ó z k a  3 , 1 . p .
4858 (dom p. Sobolewskiego). U 12

Porc?!3 issUGGOlona
okotó 500— 600 sążni ewent. więcej, 
w okolicy Krowodrzy, Nowej Wsi lub 
Czarnej Wsi, położoną bliżej miasta, 
kupię zaraz. Zgłoszenia z podaniem osta- 
te-znej ceny uprasza się pod „Przemy­
słów. >c 59 “ do biura dzienników i ogło­
szeń M. flupczyca, Wiślna 2. gS38 2 2

Bo wyaafęcia
f  ’ n t 1 Piętrze mieaikanic złożone z dwóch 
Inb trzech pokoi^frontowych z meblami lub bez, 
M  r.^ame kuchnia. Wiadomość: Studencka 2, 
H Pięt1®- 5676 2 2 '

l  ) 7. e f  Ś w i ę c h
hanfl&l Iowa: w* i ‘tarien-ych i win 

w MyóleafcacL

p o c z u b r  ,8 od 1 września ewentualnie 
od l  października

p o m o c n i k a  h a n u l o t v e g o
katolika, wysłużonego w wojsku, przy­
jemnej powierzchowności, który zna ję ­
zyk polski i niemiecki w słowie i pi­
śmie, a któryby mógł prowadzić wszelką 
korespundenc/ę interesu, iak również 
zastępować szefa. —  Pierwszeństwo ma­
ją  pomocnicy, którzy mają praktykę 
„Kółka roinicz." Posada stafa. Odpisy 
świadectw pożądane. 5573 2 2

Zakopane
ulica, K ru p ó w k i X. 31.

b a i F *

L  = . z a r  z a k o p a u b h l
najstarsza firma chrzescij'ańeka 

poleca
Bzeżbj, Cicpagi, przybnry do szycia, pisania, 

malowania i pamiątki.
bklatl papferu

Diukaiuia ii la minut, składnica przytorćw 
__ , szkolnych Polskiego Towarzystwa pedagogie*.

U i k C R  X l  A t i G n  I?C *J.E i& i 1 .  2 .  j nego we Lwowie. 239 2 )

.Ulagazyn krawiecki

SM. f  .aj i i W .  R e c h o w  c z a
K r a k ó w ,  n  l i t a  M i k o i a j b k a  L  2 4

polecił n o  rezon  o.1 eeny o iie ih l w y b ó r  m oterya łó& i
an gie lsk ich  i  k ra jow y ch . 2432 16 34

E t ij  aagielski, wyko jeżenie nriysłyczne. —  Ceny przystępne.

Z iruK anu L iterack .?, w K rakow ie, ul, Jagiellońska 10

Nowo otwarty

PENSYMT „ K A I "
.  Zâ a:em-Bnłr6in

nowo urządzony, pokoje słoneczne, bal­
kony i werandy oszklone, w prześiicznem 
położeniu, z wiaoltiem na Tatry, z obszer­
nym ogrodem, poleca poKoje z utrzy­
maniem, po cenach umiarkowanych. —  
Obsługa rzetelna. 4231 20 24

knehula Jarska „P njroda„  
ul. św , H rzyza  7 (ru g  m k oła | sk le| ).

Dziś w  niedzielę obiad.-
Chłodnik z wiśni 30 k. Rosół jarsk' 20 
Kapndta duszona z ziemniaczkami 20. h. Gro­
szek cukrowy z grzanką 4U h. llarcnewka z fa­
solka „ieloną 30 h. Gołąbki z ryżem 30 h. 
Płateczki wypiekane z serem 30 h. Kotleciki 
z mamałygi z sałatą 30 h. Pierożki z s°rem 
30 li. Jajka faszerowano 40 h. Ryż z masłom 
20 h Tort wiedeński z morelami 40 k. Lcgu- 
minn gTysikcwa z sokiem 30 h. Placek droż- 
dżowy ze śmietaną 30 h. Legnmina z cze­

reśni 40 h.
178 21 0

Założony w t, 1877

M l  M I F f l i p ł - B n l M

m u  m o
Kiaków, ul. hakowioka 7, teł. 462

wykonuje grobuwoel pomnik*, tak *  miejion jmk 
na prowL-cyi, oraz poleca ieiki wybór panini- 
ków iOt-.ZjOh zpiarkowcil mrimrrr i .ti uLo

'■ 461 97 300

Obiady z 3 dań po 5Q hal.

Jrukarnis
p o d  R o r z y s t i ie m i  w a r u n k a m i  

d o  s p r z e d a n ia .— W ia d o m o ś ć :

A - Pls&y B o c h n ia . 5662 1 3

Dom bansowy poszukuje

S K U Ć  lo rfep m n ó w  i  m

oraz w yjM sczjInln

z y , »
!w ,  ui, w , Janst J3,

Wyłączne zastępstwo fabryki B raci Qtinr_i, 
942 o. k. nt iwornyoh dostawców, 65 O

B u c h a l t e r a
Zgłoszenia tylko listowne z yoduniem 
cfokłaan. warunków poć L. W. przyj- 
przyjmnje Admiristracya „Nowej iłe- 
formy"4. 192 22 0

Pff najwyższych cenacl 5 5 *
abi ania męskie :ip  M. Schwarc. Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 5424 6 20

W. A. Piszczek
nu arz kcjclclny i pokojowy

Kraków, Szlak 37,
wykonuje wszelkie roboty malarskie po 
cenach przystępnych. —  6»/# czystego 
dochodu na T. S. L . ■ 5700 1 9

O b i a d y  ^ o n k u r e n o . i  n e
z 3 dań po 90 halerzy. Dłnga 21, II piętro.

4213 15 15

F f e y z f e r k a
czesze wedrug ostatniej moćy. —- Flo- 
ryańska 20, I p. 237 8 o

JAzet Sperling
Kraków, IłunajewskiB^o l '

peieca- j !

A o m p ł s t s e  L i ą f c ? ' J j  s y -  11
p ia lń  ja d a l ń ,  g a b i n e t ó w  !!

m ę s k io h .  , [
- ( >

a a  a  u

W le l -J  w y b ć r  g u r a f t a r ó w  \
k l u b o w y c h .  I !

o a a J|

S i y lo w p  u r z ą d z e n ia  s& !& - I! 
n d w , d e k o r a c r e u

o  a o

U r z a .d z e n r a  w il l ,  z a K ła d ó w  
?  l e c z n i c z y c h ,  h o t e l i ,  l o l ia -  
#  IÓW i t p .  37 36 0

Projekty fachowych architek­
tów i art malarzy polskich.

iKM 11 kAA i|'./F\ jla  j  liV ffV fffW V «V fw w w v V fV ffW V fV V |
Rzadea d iukan?' L . K- Górak i


